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Cóooaró &ucfiańs£i w Radomiu.

(Teleg. C. i K. Biura Koresp).

Południowo-Wschodnia.
(Tel. e. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 19 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Bitwa na froncie weneckim trwa 
nadal. Armja gen.-porucznika bar. 
Wurma w wielu miejscach zdobyła 
teren; jej lewe skrzydło w zaciętych 
walkach dosięgło kanału Fosetta.

W obszarze Montello, armja arcy- 
księcia Józefa, umocniła swe nowe 
stanowiska, odparłszy kilkaktnie na­
tarcia Włochów. W tym odcinku 
w ciągu trzydniowej walki zdobyto 
73 działa, w tej liczbie liczne działa 
ciężkiego kalibru.

Po obu stronach Brenty nieprzy­
jaciel atakował bezowocnie nasze 
nowe pozycje; również na południe 
od Asiago spełzły na niczym wielo­
krotne uderzenia Anglików.

Liczba jeńców wzrosła do 30.000. 
Zdobyto przeszło 120 dział. Zdo­
bycz zaś w karabinach maszynowych 
i w materjale wojennym jest dotąd 
niezliczona.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
BERLIN, 19 czerwca. Urzędnwnie 

z wielkiej kwatery głównej.
W wielu miejscach frontu ożywio 

na działalność artylerji nieprzyja­
cielskiej.

Nocny atak na północ od Aisne, 
jak również na północo-zachód od 
Chateau — Thierry, rozchwiał się w 
naszym ogniu.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

KOMUNIKAT ANGIELSKI. 
WYDARZENIA NA MORZU.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

Zatopienie krążownika.
LONDYN, 19 czerwca. Donoszą 

urzędownie:
Krążownik pomocniczy „Patria“ 

w dniu 13 czerwca został przez nie­
miecką łódź podwodną storpedowany 
i zatopiony. Jeden oficer i 15 ma­
rynarzy zginęło.

Nowy parlament.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

. SOFJA, 19 czerwca. Król Ferdynand 
powierzył przywódcy opozycji, prezesowi 
partji demokratycznej Malinowowi, utwo­
rzenie gabinetu ministerjalnego.

Ratujmy dzieci.
Główny komitet ratunkowy już po raz 

trzeci od czasu wojny zarządził kwestę 
pod baslem „Ratujmy dzieci". Jeżeli 
hasło to przenikło do serc społeczeństwa 
naszego w pierwszym i drugim roku 
wojny, to stokroć mocniej poruszyć nas 
winno w roku bieżącym, gdy warunki 
bytu stają się nie do zniesienia, gdy 
przedłużająca się wojna w dalszym cią­
gu kosi zastępy naszych braci, zabiera­
jąc jednocześnie wielkie ofiary w dzie­
ciach, które mrą z głodu i wycieńcze­
nia. Są miejscowości w Polsce, gdzie 
śmiertelność wśród dzieci jest wprost 
przerażająca, tysiące mrą od chorób i 

braku pożywienia, tysiące stają się nie­
zdolne do przyszłej pracy. Miejscowy i 
komitet ratunkowy zwrócił się jak co­
rocznie do Stowarzyszenia kobiet pracu­
jących z prośbą o zorganizowanie kwe­
sty pod hasłem ratujmy dzieci. Kobiety 
rozumieją całą doniosłość straty, jaką' j 
kraj ponosi, gdy całe zastępy przyszłych 
pracowników giną bezpowrotnie dla kra 
ju, więc z całą gotowością biorą się do 
pracy w celu zebrania jak największego 
funduszu. Lecz praca jednostek nieda 
rezultatu, gdy całe społeczeństwo nie 
okaźe serdecznego poparcia.

14 b. m. zawiązał się komitet, w skład 
którego wchodzą pp.; Dobrzańska, Et- 
tingerowa. Guerąuinowa, Gajlówna, Her- 
dinowa, Hertlowa, Kondratowiczowa, Ko 
bierska, Mioduszewska, Niedźwiecka, 
Przychoddra, Przyjałkowska, Skotnicka 
i Wroncka. Postanowiono urządzić na 
powyższy cel znaczek, zabawę ogrodową, 
sprzedaż nalepek, zbieranie składek na 
listy oraz poprosić p. Junoszę Stępow- 
skiego o procent od dochodu z przed­
stawienia.

Komitet ma nadzieję, że gdy się kwe­
sta rozpocznie, nikt nie pożałuje grosza 
ofiarnego, dając z tym przeświadcze­
niem, że spełnią najelementarniejszy obo­
wiązek narodowy.

Każde uratowane dziecko to nasz za­
stępca w pracach dla kraju, to dorobek 
i przyszłe bogactwo Ojczyzny, która po 
wojnie tak wiele ludzi potrzebować bę­
dzie. aby się mogła dźwignąć po tym 
kataklizmie dziejowym. Więc nie żałuj­
my grosza, który krajowi bogaty plon 
przyniesie. Komitet kwesty.

Jednocześnie z ponownym naporem 
armji niemieckiej na Paryż, który jak 
zapewnia prasa angielska nie osięgnął 
żadnego pozytywnego rezultatu, aczko) 
wiek prasa nie tai, że należy oczekiwać 
jeszcze dalszych uderzeń i żfe niebezpie­
czeństwo jeszcze nie minęło, rozpoczęła 
się wielka ofenzywa na froncie włoskim. 
Nie przyszła ona niespodzjanie, ale po 
długim obustronnym przygotowaniu i dla­
tego wnioskując z komunikatów musi 
być ona bardzo zaciekła i krwawa. Pre­
zes ministrów włoskich Orlando zdając 
sprawozdanie z sytuacji na froncie, za­
znaczył. że aczkolwiek nie chce usposa­
biać do optymizmu, przy całym zawi- 
kłaniu frontu w walkę, to jednak musi 
stwierdzić, że wojska włoskie stawiły 
wspaniały opór.

Wnioskować te zresztą trzeba i z ko­
munikatów urzędowych, które w pierw­
szym dniu ofenzywy doniosły, że z części 
terenów zdobytych musiano się cofnąć 
przed przeważającym naporem Włochów. 

Straty tych ostatnich przy tak wściekłej 
walce są jednak znaczne. Komuuikat 
z dnia następnego wspomina o usiłowa­
niu Włochów skłonienia pułków czeskich 
i polskich do zdrady, co się jednak nie 
udało.

Jaki przebieg przybierze dalsza ofen­
zywa—czas pokaże. Jedno można stwier­
dzić z góry, że armja austryjacka cięż­
kie będzie miała zadanie do pokonania, 
szczególniej wobec tego, że wszelkie po­
siłki niemieckie — odeszły, jak to dono­
siła poprzednio prasa niemiecka — na 
front zachodni.

Sprawy polskie.
Projekty Rady Stanu.

W przededniu zwołania Rady Stanu rozwi" 
ja się w sferach rządu polskiego ruch gorącz­
kowy z powodu przygotowań do sesji, zwołanej 
na 22 b. m.

Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy 
o organizacji władz .karbowych wraz z rozpo­
rządzeniem wykonawczym do tej ustawy.

W ostatnich czasach Rada Regencyjna wy­
dała kilka reskryptów i zaaprobowała szereg 
ustaw i projektów, jakie mają być przedstawio­
ne do zatwierdzenia Radzie Stanu.

Nowy Marszałek.
Marszałek Rady Stanu p. Franciszek Pu­

łaski odbył urzędową konferencję z sekretarja- 
tem Koła Międzypartyjnego. Wzajemna wy- 

I miana poglądów wyjaśniła przyszłe stanowisko 
Koła Międzypartyjnego w Radzie Stanu. Pan 
Fr. Pułaski złośył zapewnienie o swym objek- 
tywizmie w stosunku do ugrupowań politycz­
nych na terenie przyszłej Rady Stanu oraz wy­
raził prośbę obdarzenia go zaufaniem i popar­
ciem w trudnych obowiązkach przewodniczą­
cego. ____________

Spisek iomnewoluń w Moskwie.
Członek nadzwyczajnej komisji dla zwal­

czania kontrrewolucji, spekulacji i sabo- 
żatu, towarzysz Zax (czy nie Sashs?) zdał 
przed głównym wydziałem wykonawczym 
sprawozdanie o rezultacie śledztwa wdro­
żonego celem wykrycia spisku kontrrewo­
lucyjnego.

Celem spisku,, którego sam sztab liczył 
120 członków, bez wyjątku byłych ofice­
rów, było obalenie rządu sowietów, przy­
wrócenie władzy absolutystycznzj, reorga­
nizacja armji i dalsza wojna z Niemcami 
przy pomocy koalicji. Ostatni pożar w 
Moskwie, katastrofa eksplozji w Kałudze, 
bunt (!) Czeeho-Słowaków i bunt generała 
Krasnowa, pozostają w związku z dzia 
lalnośeią moskiewskiego centrum reakcji. 
Głowa spisku jest powszechnie znana oso­
bistość polityczna, której nazwisko na ra­
zie trzymane jest w tajemnicy. Uczest­
nicy spisku dążyli energicznie do tego, 
aby wedrzeć się we wszystkie organizacje 
bolszewickie, a mieli także swych agen­
tów w gronie „oficerów" (?) czerwonej 
gwardji.
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i godziny o 60011111
Kalendarzyk. Dzii: Sylwerjusza P. M. 

Jutro: f Alojzego Gonz. W.
Wschód słońca o godzinie 4.09. Zachód o 

godzinie 7.44. Długość dnia godzin 15.41.

Kronika ogólna.
Nowa godność J. E. gen. Liposzćaka. j 

„Dziennik rozporządzeń" ogłasza, że woj- ; 
skowy generał gubernator generał pie- i 
cłioty Liposzćak, otrzymał godność taj- i 
nego radcy.

Kronika miejska.
Strejk pracowników szewskich. We 

wtorek wybuchł znów strejk pracowni­
ków szewckich; jesto już czwarty 
z kolei strejk w bardzo niedługim cza­
sie. Pracownicy żądają podniesienia 
płacy o 50% na co majstrowie nie chcą 
się zgodzić i załatwiają kiijentów siłami 
własnymi.

Wiadomość ta nie wymaga żadnych 
komentarzy.

Wystawa szkolna. Z inicjatywy i sta­
raniem Inspektora szkolnego i nauczy­
cielstwa szkół elementarnych miejskich 
w Radomiu urządzona została wystawa 
szkolna w lokalu szkoły im. Kościuszki 
przy ul, Dzierzkowskiej Jw 9, która trwać 
będzie do niedzieli dn. 23 b. m. Wy­
stawa otwarta codziennie od godz. 9ej 
rano do 12 w południe i od 2 do 5-ej 
po południu. Wejście bezpłatne. Wy­
stawa posiada wiele cennych i ładnych 
okazów. Pożądanem jest, aby wszyst­
kie szkoły i szerszy ogół zainteresował 
się bliżej tą pierwszą wystawą naszych 
szkół elementarnych.

Słonina. Wskutek starań Aprowizacji 
c. i k. Komenda w Radomiu wydała 
rozporządzenie w dniu 10 b. m. ażeby 
wszyscy masarze trudniący się w Rado 
miu rzezią świń oddawali wydziałowi po 
20 funtów słoniny z każdej sztuki dla 
rozsprzedaży między biedną ludnością 
miasta Radomia.

Słoninę omawianą Wydział sprzeda­
wać będzie biednej ludności na karty 
żywnościowe w poniedziałki i wtorki 
każdego tygodnia w sklepie własnym 
przy ul. Szerokiej Jiś 9.

Dla otrzymania słoniny, należy uprzed­
nio przedstawić do ostemplowania karty 
żywnościowe w biurze Grodzka 8.

Cenę sprzedażną słoniny oznacza się 
na 7 koron za 1 funt.

Tytoń rosyjski. W mieście naszym 
daje się zaobserwować coraz większy do­
wóz tytoniu rosyjskiego, nawet w gatun­
kach lepszych. Początkowo bardzo wy­
soka cena tego artykułu niezbędnego 
dla palaczy, w ostatnich dniach znacznie 
spadła tak, że cena za % fun. wynosi 
od 25 do 30 kor., przy znacznym zao­
fiarowaniu.

Ciekawą się przeto staje rzeczą dla­
czego papierosy sprzedawane sąj nadal 
po cenach nadzwyczajnych?

Wszak niema już zasady do pobiera­
nia tak wygórowanych, jak poprzednio 
cen.

Burza. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych nad miastem przeszła burza, 
która późnym wieczorem rozpętała się 
ponownie i wraz z wielką ulewą trwała 
do samego rana

Jeszcze w godzinach rannych słychać 
było silne grzmoty.

Skutkiem ulewy, tak pożądanej dla 
rolników, temperatura zuacznie się ob­
niżyła.

Ofiary ze skarbonek. Za uzbierane do skar­
bonek ofiary przez WW. PP., a mianowicie:

D-raJana Olewińskiego rb. 6 kop. 13, kor. 26;

Wronek iego Bronisława rb. 9 kop. 3, kor. 86 
hal. 94; Krzyżkiewiezówny kop. 3, kor. 4; Po- 
mianowskiej kor. 2; Podkańskiego Feliksa kop. 
31, kor. 44 hal. 20; Barylkiewicza Stan. rb. 1 
kop. 3, kor. 14 hal. 42: Wilczyńskiego Wacława 
kor. 8; Cieszkowskiego rb. 1 kop. 1, kor. 1 hal. 
5; Jakaczyńska Mar. Dom targowy kor. 6 hal 
50; Jana Kargory kor. 6 hal 34; B. kor. 2; 
cukiernia Mandat kop. 12, kor. 4 bal. 55. Ra­
zem rb. 17 kop 66, kor. 140 hal. 27. Składam 
serdeczną podziękę i gorącą prośbę, nie zapo­
minajcie o tej najstarszej, a tak potrzebnej dla 
biednej braci naszej instytucji, którą polecam.

Kurator Józef Wojdacki.

Ze sceny i estrady.

Występy K. Junoszy Stępowskiego.
Wielkie zainteresowanie wywołała w Rado­

miu zapowiedź występów znakomitego artysty 
teatru „Rozmaitości*1 p. K. Junoszy Stępow­
skiego, który ukaże się po raz pierwszy w dniu 
22 czerwca w doskonałej komedji p. t. „Ja- 
strząb**. Rolę tę kreował Junosza na scenie 
teatru „Rozmaitości1* wielokrotnie—zdobywając 
sobie laury i oklaski.

Następnie poznamy świetną, wytworną ko- 
medję Trarriera, p. t. „Eskapada** i sztuka 
Kistemeckersa, p. t. „Szpieg*1.

Jesztze * if i otoylów.
Na skutek znanych awantur wywołanych na 

odczycie p. Jaxy-Chamca, otrzymujemy znów 
list treści poniższej, tak bardzo wymownie 
świadczący—jak traktowane są wystąpienia ini­
cjatorów skandali, że pismo to nie potrzebuje 
żadnych komentarzy.

Zważywszy na to, że jest to już drugi list 
pochodzący ze sfer pracujących, autorowie któ­
rych należą do Zw. Zaw. Rob. sprawa nabiera 
bardzo charakterystycznego oświetlenia.

List brzmi jak poniżej:

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o zamieszczenie poniższego 

pisma:
Na odczycie p. Jaxy Chamca w dniu 17 

czerwca 1918 r. p. t. „Henryk Sienkiewicz i Je­
go czyny“, działy się rzeczy, jakie nie miały 
miejsc napewno nawet w bolszewickiej Rosji.

Oto grono „towarzyszów*1 z różnych związ­
ków pozostających pod egidą Rady Zw. Zawo­
dowych, pod batutą przewodniczącego Rady Zw. 
przyszło na odczyt po to tylko, aby, jak to 
miało miejsce na dwóch poprzednich odczytach 
rabić awantury. Panowie owi mieli z góry upla- 
nowany*-cel - przerwanie odczytu, który w sto- 
sownym momencie oczywiście wykonali.

Na skutek interwencji większej części słu­
chaczy, panowie owi uspokoili się nieco i od­
czyt choć z trudem dokończony został.

Po ukończonym odczycie rozpoczęło się wy­
cie i gwizdanie owych panów, które przygłuszo­
ne zostało oklaskami, jakimi został obdarzony 
prelegent.

To niepowodzenie rozwściekliło do reszty 
owych panów, którzy szukali zaczepki, aby za­
dowolić swą zemstę po odniesionej porażce.

Oto ja niżej podpisany, członek Związku 
Drukarzy, wychodząc, piętnowałem zachowanie 
się owych panów, zostałem przez kilku z nich, 
których nazwiska mi są znane, namacalnie 
przekonany o ich racji. Przeciwko owym pa­
nom nie omieszkam wystąpić na drogę sądową.

Nedmienić muszę, że stało się to jedynie 
skutkiem tego, iż przy wyjściu w przedsionku 
otoczony zostałem przez grupę tych panów, 
bądąc odsobniońy. Na sali, gdzie większość 
była jednomyślących ze mną, fakt podobny nie 
mógłby mieć miejsca.

Gdzież jest owa okrzyczana socjalistyczna 
wolność słowa i przekonań politycznych, chciał- 
bym wiedzieć?

Pozostaje z szacunkiem 
Aleksy Kowalik.

Z KRAJU.
Dar dla pogorzelców Tomaszowa.

C. i k. Jeneralny Gubernator przyznał 
pogorzelcom miasta Tomaszowa zapo­
mogę w kwocie 20,000 koron (dwudzie­
stu tysięcy koron), na cele zakupu środ­
ków żywności.

Zjazd biskupów w Królestwie.
Dnia 20 b. m. odbędzie się w War­

szawie zjazd Episkopatu Królestwa Pol- ! 
skiego, który obradować będzie w spra­
wach kościelnych pod prezydencją Wi­
zytatora Apostolskiego Monsignora Rat- 
ti‘ego.

Epidemja.

Tyfus plamisty w pow. Miechowskim, 
Olkuskim i Pińczowśkim szerzy się od 
dłuższego czasu i przybiera niepokojące 
rozmiary.

/F . . ...
f Wydział Aprowizacyjny m. Radomia | &
/(s

zawiadamia, że Biura Wydziału czynne są podczas mie­
sięcy letnich od godz. 8 rano do 3 po południu bez przer­
wy. W nagłych zaś wypadkach należy zwracać się do dy­
żurującego urzędnika w godzinach od 4-ej do 6-ej po poł. 
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: Fabryka kafli :
Józefa Korupczyńskiego 
259_o w Radomiu, Lubelska Na 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

Pracownia Obuwia

L. DUTKOWSKl”u«%55
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BETON0 WE

a. Janiszewski
^Ła.d.orcL, vł1. 3x1? 2S.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

---------KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ____________
SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żeiazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

lin ra mmi oni a skleP * trz? p°k°je z kuchnią.
Uu W j lldj yuld Wiadomość Lubelska 49 
u stróża. 264—-2

K dóbr Góry od 1 lipca 1918 r. 
sa do wydzierżawienia z wolnej ręki dwa 
folwarki Michałów i Podlesie przeatrzeni 
ornego i łąk 850 morgów, pszenicy 65, 
żyta 150, jarzyn, i okopowych przeszło 
200, bez inwentarzy żywych. Wiadomość 
Góry, poczt. Pińczów, kolej Jędrzejów, 
ziemia Kielecka. 304—1

O gimnazjum żydowskie.
Z Piotrkowa donoszą:
Nacjonaliści żydowscy z Piotrkowa 

zwrócili się do ministra oświecenia pu­
blicznego o pozwolenie na otwarcie 
8-oklasowego gimnazjum żydowskiego 
imienia d-ra Leipunera.

Pamiętajcię o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Mla
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W 
M? 
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Prflttutnnt SO3Podarski płatny i dozorca, po- 
llilhljŁuul trzebny zaraz — zgłosić się: p. 
Chwaścikowski, hotel Sandomierski. 3Ó7—2

7inihiniin książeczkę związkową na nazwisko 
Zi^llulUllu Władysława Dygasa ra J4 78. La- 
kawy znalazca zechce oddać do Rady Związ­
ków Zawodowych. 305—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Stanisława 
Obrzydowskiego wydaną przez Magistrat 

Radomski dn. 25/9 1917 r. za As 10586. 306-1

Pńjnie i nania ryszewska 17 m. 3
(niezamożnym ustępstwo). 220—8

■ ” Biuro i hurtownia czynne od 15 czerwca 1918 r — -
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291_10

Ig pizy Radomskim Towarzystwie Ooroflninym
Plac 3 maja liczba 1 (w podwórzu).

zz=z Poleca czereśnie i truskawki
= Sklep otwarty od godziny 8 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy. 
W święta — od 8 do 10 rano. - ■ -------- ■■ ...............  ---........ :

nin inumższtii!
Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców

DOM TECHNICZNO-HANDLOWY

SI. Brzozowski i M. J. Szmorlióski
w Radomiu, Plac 3-go Maja No I. Skład — Zgodna Na 6.
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o 
O.

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pożwoleniem cen»ury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


